
Nr. 71 ABC —  N O W IN Y  CODZIENNE

Kulisy W a lk i

‘ła; swŃde
z ubojem rytualnym

ren żydowskie
chciały uniemożliwił! ekspertyzę ks. prałata Trzeciaka w Sejmie

M ieszkanie k ». p rałata  dr. 
Trzeciaka, w ybitnego znawcy bi- 
b lji i taimudu, ktorego znakom i­
te przem ówienie, wygłoszone na 
kom isji adm inistracyjnej Sejmu, 
przyczyn iło się waln ie do uchwa­
ły o zniesieniu uboju rytualnego, 
było m iejscem  tajem niczych wy- 
ciarzeń, które zm ierzały do unie­
m ożliw ien ia przem ów ienia w  Sej­
mie,

IV  spraw ie te j podaje sensacyj­
ne szczegóły franciszkański „M a ­
ły  D zienn ik ":

„G dy w  dniu posiedzenia ko­
m isji ks. pra ła t T rzeciak  udał się 
do kościoła św. Jacka o godzin ie 
7-ej 'a n o  do odpraw ien ia M szy 
św., zam ieszkująca z nim krewna 
została zbudzona ostrym  dzwon­
kiem  u drzw i w ejściow ych . Po o- 
t wtórzeniu d rzw i kuzynka ks. T rze  
ciaka spostrzegła trzech  m ęż­
czyzn elegancko ubranych, którzy 
zw róc ili się do n iej z prośbą o po­
zw olen ie natychm iastowego p rze j­
rzen ia papierów  znajdu jących  się 
w  gabinecie. Gdy jeden z niezna- 
joraycn ośw iadczył, że nie ma ani 
sekundy do stracenia i nie może 
czekać na pow rót ks. Trzeciaka, 
kuzynką księdza odm ówiła kate­
goryczn ie wpuszczenie n ieznajo­
mych, i pobiegła do kosc.ola.

Gdy w  kilka chw il potem ku 
zynka ks. prałata wracała spowro- 
tem, n ieznajom i podążyli za nią, 
i jeden z nich wsunąwszy nogę 
m iędzy drzw i, un iem ożliw ił ich 
zamknięcie, naw iązu jąc na nowo 
rozm owę W  czasie rozm owy je 
den z mężczyzn zaproponował je j 
k ilkaset złotych za u łatw ien ie do 
stęDU do papierów , tyczących m 
in. pi zemówienia, które ksiądz 
pra ła t m iał w yg łos ić  w Sejm ie. W  
pewnym momencie zam ienił o r z 
kolegam i kilka zdań po francu 
sku, z których zdenerwowana 
krew na ks Trzeciaka zrozum iał- 
tylko słowa „hu il m ille "  (osiem  
ty s ięcy ), a następnie odezwał się 
do n iej po polsku, tym razem z 
wyraźnym  akcentem żydowskim :

—  N iechże pani nas puści, albo 
przyn iesie papiery tu na dół. 
P rzec ież  to nikomu nie zaszkodzi, 
a pani popraw i sobie byt. N iech 
się pani n ie obawia, my mamy 
pieniądze.

Tu wydobył z kieszeń, gruby 
portfe l wypchany pięćsetkam i i 
ośw iadczając, że zaw iera  on BjiOu 
zł. usiłował wręczyć go krewnej

ks. Trzeciaka, Kuzynka ks. prała­
ta najostrzejszem i słowami dała 
odprawę napastnikom i siln ie 
pchnęła ciężkie drzw i w ejściowe. 
Osobnik w kurtce boleśnie ude­
rzony w  nogę, musiał ja  cofnąć i 
drzw i się za trzasnęły

W krótce potem nadszedł z ko­
ścioła ks. dr Trzeciak , jednak kre 
wna jego, nie chcąc go denerwo­
wać przed przem ówieniem  w Sej 
mie, zataiła  przed mm cały fncy- 
tegoż dnia około godz 1-ej pod- 
dent. o którym  dow iedział się do­
p iero po posiedzeniu kom isji.

W arto  zaznaczyć, że w  kulua­
rach sejm owych zaczepił ks. p ra­
łata jak iś żyd, proponując mu „u- 
godowe za łatw ien ie spraw y", a

czas nieobecności gospodarza do- 
mu, krewna m iała w izy tę  broda 
tego chasyda.

P rzez całą noc poprzedzającą 
posiedzenie kom isji sejm owej od­
bywała się narada rabinów  i dzia­
łaczy żydowskich, na które j u- 
chwalono za wszelką cenę niedo- 
puścić do w ystąpien ia ks. T rze ­
ciaka w  charakterze eksperta 
Żydzi uważają pieniądze za jedną 
z najpotężn iejszych broni w  w a l­
ce o swoje p rzyw ile je . Każdy żyd 
został zobow iązany do przekaza 
nia, zaoszczędzonych na jedzeniu  
podczas zarządzonego przez rabi­
nów postu, p ien iędy na walkę z 
projektem  zn iesien ia uboju rjdu ­
alnego"

P r z e g l ą d  prasy
W O BEC N IE M IE C K IE J  B C M B V

N aogół prasa polska nie zdą­
żyła jeszcze zająć stanowiska we 
bec m owy kanclerza H itle ra  —  
lub też nie spieszy się z jego  pre­
cyzowaniem  Poza pismem na- 
szem w ypow iedzia ło się dotąd w 
te j spraw ie tylko kilka dzienn i­
ków warszawskich.

Nutą dom inującą tych komen­
tarzy jes t zgodne tw ierdzen ie, ie  
taki rozwój wypadków był do 
przew idzenia ! że zasadniczo 
zm ienia on sytuację europejską, 
jakkolw iek nie należy przypusz­
czać jak ichkolw iek  powikłań w o­
jennych. W  „K u rjerze  W arszaw ­
skim " p- B. Koskowski, s tw ier­
dzając, że „obecnie sw\>fcoda ru­
chu N iem iec nad Ranem będzie 
zupełna, innemi słow y m ówiąc, 
upada ostatn ia rękojm ia ochron 
na p rzeciw  domniemanej inw azji

N iem iec ", przypomina m em orjał 
marsz. Focha do Clemenceau, 
podnoszący znaczenie m ilitarne 
Renu i określa jący go jako „g ra ­
nicę wszystkich  narodów, któr^ 
w a lczy ły  w  obronie praw-a".

,Jeśii —  czytamy dalej —  dla 
Francji, dla Anglji, dla eaiej F.uropy 
pokojowej Ren miał znaczenie tak 
gruntownie ochronne, to viee versa, 
oczom niemieckim przeditawial się 
on, jako gwarancja dla Niemiec zu­
pełnej swobody militarnej, a zatem 
politycznej dyplomatycznej, wszel­
kiej''.

Jeśli zaś H itler, uświadamiając 
sobie „krańcow y pacyfizm  zachlo 
roform owanych narodów ", po­
zw a la jący  N iem com  na n ielicze­
nie sie z podpisanem traktatam i, 
uznał jednak za konieczne p rzy­
stroić swą decyzję w „K w ia ty  re ­
toryki pro-pokojow ej", to w ien 
sposób jako dyplom ata staje on

„w  pierwszym rzędzie najznako-

Walka
„Państwowcy w szeregach -jpczycji marksistowskiej
miraży ruchem narodowym a k o m u n iz m

błotną treścią zmagań na terenie młodego pokolenia
U tarły  się ju ż pewne pojęcia, 1 P. P., zachwjrcając się ustrojem  

które nabrały określonej w agi. | sowieckim, zw alcza jące re lig ję , 
w eszły  w  powszechne użycie. Do I moralność, tyc ie  rodzinne, poglą- 
takich pojęć, zbyt uogólnionych, | dy narodowe i t. d. Ostatnio ta- 
należy prześw iadczenie o zamku j kie- wystąpienia m iały m iejsce na 
w pływ ów  komunistycznych w  azertgu odczytów  Knła Poloni-
m łodtm  pokolen iu ! To  przeświad 
cztn ie utrzym uje się tem ła tw ie j, 
żc jesteśm y świadkami 6tale 
w zb iera jącej fa li  nacjonalizm u i 
re lig ijności młodych. Istotn ie, o- 
bic te cechy są wyraźne, a ruch 
narodowy znajduje się w  c iąg łe j 
ofensyw ie, okazując ogrom ną ży ­
wotność. Św iadectwem  tego sa 
chociażby, je że li chodzi o uczelnie 
wyższe, w yn ik i wyborów  do wtadz 
c-rgamzacyj akademickich, gdzie 
bądź przechodzą lis ty  kandyda­
tów narodowych, jako jedyne, 
bądź też gdzie nastąpi starcie z 
przeciwnikam i, zyskuje ogromną 
p rzew agą liczebna, wynoszącą 
średnio so —  00 m łodzież naro­
dowa.

PO D N O S Z Ą  G ŁO W Ę  

N ie  trzeba zamykać jednak o- 
czu na inne fak ty  W  audytor 
jach szkół wyższych rozrzucane 
są ulotki i broszury kom unistycz­
ne, na odczytach naukowych czy 
W1 pracy n lukow ej biorą udział e- 
lementy w yraźn ie komunistyczne 
rod  różnemi pozorami i przy każ­
dej okazji g lo ry fiku jące  ideje K.

Karaim i pomagaią żydem?
Projekt zniesienia polowań

w n o szą
Uchwalen ie projektu  zniesienia 

tiboju rytualnego w  Polsce przez 
K om isję  Adm in istracyjną Sejmu, 
je s t tematem rozm ów w synago­
gach, bożnicach i domach modli 
twy.

Kcmu-et obrony uboju p rzygo­
towuje zjazd gm in żydowskich, 
który odbyć się ma w  środę 11-go 
b. m. w W arszaw ie W zjeździe 
we Emą udział rabini, członkowie 
lad  m iejskich i organ izacyj go­
spodarczych

2ydowsk: „N asz  P rzeg ląd " do­
nosi :

„K om itet Obr. Ub Ryt. o trzy ­
mał ostatnm ciekawe m aterjały, 
tyczące sposobów polowania i na­
ganki, praktykowanych w  Polsce.

M aterja ły  te przysłały Gnunj 
Żydowskie, położone w pobliżu

ży d z i do S ejm u
bardziej zalesionych połaci kraju 
gdzie często odbyw ają się polo­
wania.

Gminy te wskazują, że sposoby 
polowania są sprzeczne z najpry- 
m ityv,n iejszem i zasadami huma- 
nitarności i proponują, by posło­
w ie żydowscy wnieśli do Sejmu 
projekt zakazu polowań".

„Gm iny wyznaniowe Karaim ów  
i muzułmanów w Polsce wystoso­
w ały do w ładz m em orjały, w  któ­
rych wskazują, żs zastosowani.; 
w ' praktyce zakazu uboju rytua l­
nego uniem ożliw i ludności mu­
zułmańskiej i karaim skiej spoży­
wania mięso. Jak wiadomo, tak 
Karaim i jak i muzułmanie b iją  
b td io  żydowsk.m sposobem 
tualnym ".

ry-

Przygotowania do konwersji
o b lig acy j p o życzek  p ań s tw o w ych

Urząd D ługów  Państwowych 
Pod ją ł przygotow an ia  do kon­
w ers ji ob ligacy j pożyczek pań­
stwowych. objętych dekretem z 
dma l ł  stycznia r. b. Sporządza­
ne są zestawienia nie wylosow a­
nych ob ligacy j pożyczki inwesty­
cyjnej i renty ziemskiej. W ym iana 
skonwertowanych pożyczek budo­
w lanej, inw estycyjnej i t. p.,

która nastąpić ma latem r. b. 
przeprowadzona będzie przpz ka­
sy urzędów skirbowych. Banku 
Polsk iego i banków państwowych. 
W ydaw ać one będą posiadaczom 
dotychczasowych pożyczek, ob li­
gacje  pożyczki konsolidacyjnej 
na warunkach ustalonych rozpo­
rządzeniem  wykonawczem  M in i­
sterstwa Skarbu.

Najbliższy kongres antyalkoholowy
c się w Polscs

W  sobotę odbyło się. posiedze­
nie kom itetu organ izacyjnego
m iędzynarodowego kongresu an­
tyalkoholowego, który odbędzie 
się w iosną roku 1937 w W arsza­
wie. Na zaproszenie naszych or-

gaiuzncyj abstynenckich przybę­
dą do W arszawy delegaci z S4 
państw.

M. in. zapowiadany jest przy­
jazd dolegacyj z Japonji i E g ip ­
tu^

etów, S law istów . oraz na Studjum 
F  Iozoficzncm  Uniwersytetu . Na 
W olnej W szechn icy Po lsk ie j w 
te; uczelni która ( ieszy się szcze­
gólną opieką „postępow ego" kol- 
tuństwa, upadł wniosek o zaw ie­
szenie krzyżów  w  salach wykip dc 
wych. Ostatnio na uczelniach 
w yższych kilkakrotnie doszło do 
reakcji m łodzieży, na w yzyw ające 
stanowisko komunistów, nrzy de­
klaracjach z okazji, mającego na­
stąpić ślubowania Jasnogórskie­
go m łodzieży akademickiej.

2 A K T Y W N E  S IŁ Y

W  te j chw ili na teren ie m łode­
go pokolenia zm agają się tylko 
dwie aktywne s iły ; ruch narodo­
w y i marksizm. W  ostatnim cza­
sie nastąpiło ostateczne w yjaśn ię 
nie sytuacji przez w yrażne s fo r ­
mułowanie postulatów  grup, któ­
re sym patyzując z marksizmem, 
nie m ogły jeanakże zdobyć się na 
otw arte stunięcie po jego  stronie. 
Rozkład grupy t. zw. „m łodzieży 
państw ow ej" dokonał się nieby­
wale szybko. Przedewszystkiem  
niemal cała „m łodzież państwo­
w a " przeszła do opozycji wobec 
istn iejącego dziś w  Polsce reżimu 
i panującego porządku rzeczy.

D elikatn ie i bez zbytnich ja-

Pri»skle „chrzty”
Objęły 70 miejscowości

n a  S * ’ a s l  u  C p o i s ^ i m

K A T O W IC E , 8. 3. Opubliko­
wane ostatnio w ykazy zniem czo­
nych nazw m iejscowości Śląska 
Opolskiego obejm ują na prze­
strzeni dwóch pierwszych mie­
sięcy b ieżącego  roku pokaźną 
cy frę  90 polskich nazw, które 
zm ien.ono na obce z brzm ienia i 
ducha nazwy niemieckie. Akcja  
zm iany nazw dokonywa się na 
drodze adm in .otracyjnej, p rzy­
czem z odpow iednią in ic ja tyw ą 
występuje gm ina sama. Jeśli jed ­
nak weźm iemy pod uwagę fakt, 
że każda rada gminna w dzis ie j­
szych N iem czech jes t radą z no­
m inacji, łatwo zrozum iemy, że 
istotnie, każda raua, składająca 
się z 100-praeentowych w yznaw ­
ców reżimu h itlerowskiego, mo­
że z propozycjam i w kierunku 
zm iany nazw y danej m iejscowo­
ści wystąpić.

Pism a polskie w Niem czech, 
p irząc na ten temat, stw ierdzają 
jednogłośn ie, że zewnętrzne prze­
m ianowanie m iejscowości nie 
znoeni ich charakteru. Lud nadal 
pozostanie polskim, a skazane na 
zagładę nazwy polskie pc w ieki 
rozbrzm iewać bedą w  jego  prze­
pięknej mowie staropolskiej.

Tak jak  dotąa uczyły się dzie­
ci, że m ieszkają np nie w  „Poh is- 
d o r f" , lecz w „P o lsk ie j W s i", tak 
i nadal, owszem z jeszcze więk-

3Kra%vuści, dokonała tego „M yśl 
M ocarstw ow a", która form aln ie 
zachowując swój dawny stosu­
nek i do ludu i do idej, dziś pa­
nujących, —  rozeszła się jednax 
z n iem :; w yraźn ie odstąpił od 
„id eo lo g j. B B W R " —■ Związek 
Polsk iej M łodzieży Demokra­
tycznej, w  którym  po d ługiej 
w alce w ew nętrznej, zw yciężył 
kierunek opozycyjny, m arksi­
stowski, czego wyrazem  stał się 
rozłam i utworzenie „Z . P. M. 
D -!ew icy“ , obejm ującej w iększość 
członków dawnego Z. P. M. D. 
Podobną ew olucję przeszedł rów  
niez „L og jon  M łodych", który po 
ciężkich tarapatach w ew nętrz­
nych i załamaniu organ izacy j- 
nem, przy  pomocy t. zw. „L ig i  
Odrodzenia Leg jon u ", zaobył się 
na w yraźn ie Iewucowt, m arksi­
stowskie stanowisko i przeszedł 
„na  ca łego " do opozycji, głosząc 
w  ostatnich rezolucjach swej 
R ady-G ł>w nej, że „zna jdu je  się 
w  ooozie społecznej lew icy  pol­
sk ie j"  i będzie dąży! do zorgan i­
zowania ^„elem entu radykalnych 
jiaństwowców  polskich", ponie­
waż, jak  głoszą rezolucje, „obec­
na sytuacja Polski, wytworzona 
przez b. B ezparty jny Rlch W spół­
pracy z Rządem, r.ie wytrzym ała 
egzaminu życ iow ejo , wobec cze­
go zasługuje na najostrzejsze po­
tęp ien ie."

N IE T Y L K O  S T U D E N T E IU A

Oczyw iście, nie n 
n:ac roli podobnych

ależy przece- 
deklaracyj,

sza pilnością, będą stw ierdzały, ani Senej'nIizować zbyi.tio pew-
• - *1. ... * • « i . n\łPn 11 iorn U *   Ł_ . •
że ich m .ejscem  rodzinnem me 
jest „O stw a ld e " (now a n a zw a ), ' 
lecz „Polska W ieś ". Coprawda w 
urzędowych pismach trzeba się 
posługiwać nowemi nazwami, lecz 
w  prywatnem  użyciu r.ikt nie 
może nam zi.bronić użvwrania na- j
zw y polskiej 
scowości.

na określenie m iej-

Montowni? samochodów Forda
pod Rydijoarerr?

Prasa  pomorska donosi, że na j­
poważniejszym  kandt dałem na 
otrzym anie montowni samocho­
dowej w  Polsce jest Ford, które­
go przedstaw icie l od dłuższego 
Już czasu bawi w W arszaw ie i

nyet ujemnych ob jaw ów  życia 
m łodzieży. Tem  niem niej nie mo­
żna. pominąć ich m ilczeniem. 
Sens tego, co się obecnie doko- 
nywuje i co w idać na jjaskraw ie i 
na terenie życia akademickiego 
w  Polsce, ma swe b liskie analo­
g ie  w  stosunku do życia i p ją- 
duw całego naszego m łodego po­
koleń :a, tak w  miastach, jak  i na 
wsi. I  r.a jednym  i na drugim 
terenie, nnmo istn ienia n iew ąt­
p liw ie  znacznych sił w m iastacn:

mitszych psychologów wspolczfr 
snycb tak znających duszę zwyk­
łych tłumów, jak mistrz zna swoj 
instrument". ,

„C zas", zaznaczając, że rsaK- 
cja N iem iec na pakt irancusko • 
sowiecki „nastąpiła jednak w  for 
mie bardziej bezpośredniej, niż 
się tego spodziewano", ogYanieża 
się przy określeniu stanowiska 
Polski do dosłownego odpisania 
ostatnich zdań znanego komuni­
katu „Isk ry ". Jeszcze ostrożn iej­
szy jest „N asz  P rzeg ląd ", który 
poprzestaje na zreferowaniu  spra 
w y  i zaznaczeniu awuznaczrego 
stanowiska A n g lji. Stosunkowe 
najdalej idzie ..K u ije r Poranny" 
który z zadowoleniem  konstatuje 
wyrzeczen ie się przez N iem cy 
wszelkich pretensyj terytorja l- 
nych, a om aw iając obszernie pro­
ponowane przez nie nowe układy, 
zaznacza-:

„Ciekawe jest, jak zareaguje na t<* 
propozycje Belgja, której kanclerz 
proponuje zawarcie łaczrero paktu 
nieagresji z Francją. Na tle nastro­
jów belgijskich, w stosunku do soju­
szu wojskowego z Francją, ta forma 
propozycji nie jest bez znaczenia".

Co do Po lsk i:
K rok niemiecki, jakkolwiek nie 

wnosi nowych elementów do stosun­
ków polsko - niem'°ckich, zm ieiri 
jednak dervćuiąco układ stosunków 
europejskich. Przesunięcia w  syste­
mie politycznym F.uropj o talóąj 
skali doniosłość*, jak deklaracja z 7 
marca, interesują żywo Rzeczuospo- 
litą, mimo je j polityki pełnej rezer­
wy i powśeipgliwości".

A w reszcie, o ile chodzi o krok 
rządu berlińskiego na tle  stosun­
ków wew nętrznych  w  N iem czech, 
zw raca „K u r je r  P oranny" uwagę, 
że :

„F.ar.cłerz, wiążąc nalita-yzację 
Nudrenji z r.owemi wybojami, po­
wtórzył parokrotnie już stosowane 
pociągnięcia. Wybory do Reichstagu, 
a raczej plebiscyt odbędzie sie pod 
hasłem „honoru i wolności", wobec 
którego zamilknąć musza kłopoty 
dnia codziennego. Polityka niedestat 
ku żywnościowego, niskich płac i ro­
snących cen otrzyma pełne rozgrze­
szenie i zatwierdzenie. Front wc 
wnętrzny uspokojony będzie na wie 
ie miesięcy, tał jak to bvło po przy­
łączeniu 7agjebia Saary".

P O L S K A  I  B E LG JA
Om awiając brukselską w izytę  

mm. Becka, „W arszaw ski D zien­
nik N arodow y" wypow iada opi- 
nję, ż e :

,. oouyt pi lskiego ministra tiłe był 
— iuk sie zdaje — uwieńczeniem diur 
szej akcji dyp'omatvcznej, lecz raczej 
okazją do zainicjowania pewnych po­
litycznych zamierzeń, Jakich? Trudno 
na io ćnć konkretną i pewną odpc 
wiedź .. Nie posiadamy żadnych intor 
macvi a::i o cefsch podróży p Becka 
do Brukseli, ani o tem, o czem była 
mewa między prutijerem belgijskim 
a ministrem polskhn Niewiele takż< 
możemy wnioskować z głosów prasy 
rządowej polskiej"

Zaznaczając w ięc od siebie, że 
Polska ; E e lg ja  w inny dążyć do 
w spółdziałania politycznego, i ie  
iest wprost rzeczą dziwną, iż  do­
tąd takie wsoółdz,ałan ie po litycz­
ne nie zostało jeszcze ustalone 
„W arszawski Dziennik Narodo­
w y " cytu je opin ję brukselskiegr 
korespondenta paryskiego „Tem p- 

3a", który p isa ł:
„...sądzą tutaj że rzad warszawsk 

usiłuje obecnie wyzwolić się do pew­
nego stopnia od zbyt intymnej współ 
pracy z rządem budapeszteńskim i żi 
pragnie dokonać pewnej zmiany, zbli 
tając »ię Uo wielkich mocarstw za 
cłiudn.ch. Wizyta p Becka w Brukseli 
miałaby aatem chnrakter nowego za 
znaczenia niezależności dyp'Omacji 
polskiej ; poy/inna być uważana jako 
wsięp do wizyt, które polski minlsta 
srńJw zagranicznych złoży w orzy-

szereg zasadni-przoprowadza 
czy eh rozmów.

Montownia Forda, byłaby wy­
budowana koło Bydgoszczy, od­
powiednio tereny już zostały 
wy brane.

| socja listów  —  na w siach : ludow­
ców —  zmagania o nowe fo rm y stleści w ‘Londynie i w Paryżu’ 

| ustroju, o przyszłą w iadzę, o dzi- 
j siejszą ideo lcg ję  toczą się m iędzy 

ruchem narodowym a komuniz-

Wybryki „rolksbundwców"
na Górnym Slq«ku

mcm. Ze. grupy .państwowców, ta ­
kie czy inne, nic odegra ją  w tej 
walce żadnej sam odzielnej ro li —  
świadczą w łaśnie wypadki z tere­
nu

Naw iasem  warto ze wspomnia­
nej korespondencji „T em psa " za­
cytować tak ie  ustęp kwestjonu- 
ją cy  możliwość osiągn ięcia  współ 
działania politycznego między 
B elg ją  i Polską, gdyż

 położenie polityczne Belgji różni
się od położenia politycznegt Polski

AA O W ICE , W  Pszczynie 
„VolUFhund" zorgan izow ał kursy 
wyszkolen iowe dla m łodzieży, 
^ciąganej z od ległych wiosek, po­
w iatu Gechą charakterystyczna 
Rla te j m łodzieży jest to, że mię­
dzy sobą rozm aw ia ona praw ie 
w yłączn ie pc polsku. M łodzież 
otrzym uje pełne zaprow iantowa- 
nie i bezpłatne noclegi.

Z pogrzebem  strażnika kopal 
nianego H ildobrandta w  M ichal- 
kowieach niemczyzna m iejscowa 
urządziła sobie niesmaczną de- 
m unstiację. M ianow icie za trum ­
ną zm arłego, trzech umunduro­
wanych h itlerow ców  niosło w ieł- 
iueh rozm iarów  w ien iec z szarfą 
Z napisem niemieckim, i wielką 
swastyką

Dal«J Jer i cfcyli w długim pocho­
dzie w fW c i  około 200 osób. bez-

rohntni, będący doniedawna w  
przewadze członkami organizacyj 
Polskich.

W  Równem  pow. rybnicki na 
sabawje tanecznej wołksbundow- 
cy pobił obecnego na sali żo ł­
n ierza polskiego, k tóry sprzeciwu} 
*ię odegraniu przez orkiestrę p ie­
śni h itlerowskich.

Z f a Q 2 e  d r o ż e j e
N a  rynku zbożowym dała się 

zaobserwować w  ostatnich dniach 
zwyżka cen S,yto podskoczyło z 
13 i pół do l ! i pół za korzec. C 3 
zi. na korcu podrożała pszenica 
dochodząc do 20 zi.

Zjawisko to tłumaczy się stop- 
niowem wyczerpywaniem się za­
pasów zboża u rolników.

unickiego, gdzie usia- a t0 wskutek tego, że ’pakty“  „kamen 
nie om eki i dopływu subsydjów sine określają stotunKi polityczne Bel- 
roznego rodzaju odrazu rozbiło or Kii i Niemiec pcdczas gd/ Polska ma

r 1®  * ' ? “ * '  . w  • * ? « “ ; i f  j f f l a  ps &  w
tezj „laeow e , -anią „państwo- .ciągu ostatnich 10-ciu lat”, 
w ość" i Komercjalną „prorzado-j Było to pisana 3 marca. W  ezte- 
wość“ . Ludzie, którzy w  nich ry zaś ani późn ie j Lokarno prze- 
działa li przystali badż do marksiz ] stało istn ieć i ca ’ y
mu (bezw zględna w iększość) 
badź dziś sjTnpatyzują z ruchem 
narodowym.

Kto obserwuje to, co się dzieje 
dziś w  związkach narodowych na 
wsi, w  organizacjach w iejskich, 
ten w idzi całą treść walik-i i je j 
sens.

Myśląc o przyszłości nic m oż­
na operować pojęciam i, które 
nic nie znaczą. Patrząc na teren

gmach tego 
rozum owania le ży  w  gruzach. 
D robny przykład, jak i przewrót 
w  sytuacji europejskiej wwwoŁał 
ostatn krok N iem iec.

Frcsansc^s probu
p c w s i c ń c a

POZk AN , 8. 3. P ro fan ac ji gro 
bu powstańca z 1863 r. dopuścił 
się jak iś  irezn an y  osobnik na

m .odzjezy akademickie, trzeba ro cmentarzu v  Łeknie w  pow  wng- 
zumieć, że jest to jeden  z aktyw- rówieckim . W  nagrobku, w  
mejszycb odcirmow walk i c przy- oszklonej gab lo tce  umieszczono

w k tóre iC m M  P f t * 0’ Y a :<i « * aty w k *  krzyże i medale zmar 
L -  °  n 1,0Q° bniC’ .ja l\ w f  k ‘J Gablotkę te sprawca ™ b i i
, ; 2  ° 'V 'V f ‘ ‘ .d w a . f.ron- 5 M bra ł w szvstkie znajduiact i ię
h .  narodowy : m arksistow ski U  n iej przedm ioty.


